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Pomimo, że kw esty a racyonalnej i celowi odpow iada­
jącej o rganizacyi osobistego k red y tu  ro lnika nie je s t wcale 
nową, przecież na seryo nie m ożna utrzym yw ać, żeby to, 
co się dotąd w tym  k ie runku  robiło, w ystarczało istotnym  
i dosyć ciężko odczuw anym  potrzebom . A le p rzyznać też 
trzeba, że dostarczan ie rolnikow i kap ita łu , potrzebnego na 
zaprow adzenie korzystnego, wymogom czasu odpow iadają- 
cego gospodarstw a pod przystępnym i dla niego w arunkam i, 
połączone je s t z niezw yczajnem i trudnościam i.

W iadom o aż nadto, że posiadłość ziem ska je s t wogóle 
silnie obdłużona i że w skutek  tego rolnik częstokroć nie 
może na hypotekę mieć taniego k red y tu . P łacen ia  wysokich 
procentów  nie dopuszczają absolutnie obecne stosunki rol­
n ictw a, a jeżeli kom u się zdaje, że czynić to może, tego 
czeka niechybna zguba. Sam ą negacyą jednak  nie pomoże się 
rolnikom . Jeżeli rolnik chce z ziemi mieć w yższą ren tę , musi 
przeprow adzić inw estycye i m elioracye, do czego potrzeba 
pieniędzy, a gdy mu tych  z reg u ły  b rakn ie , musi jako po­
trzebu jący  k red y tu  w ystępow ać i to jak o  potrzebujący  kre- 
d y tu  osobistego, gdy  jego k re d y t realny  został w yczerpany.

Rzeczywiście kw estya k redy tow a je s t osią, około k tó ­
rej się ob raca  przyszłość rolnictw a. P rzy  obecnych cenach 
zboża można wogóle ty lko  w tedy mówić o jak ie jś  „rencie 
gruntow ej “, jeżeli gospodarstw o zostanie całkow icie prze 
kształcone, jeżeli mu się n ad a  cechy najw iększej intenzy- 
wności. Doprawa g run tu  w najw iększym  stylu i rozległe 
użycie m aszyn, są najgłów niejszym i środkam i, prow adzącym i 
do pożądanego celu. Jeżeli je d n a k  je s t mowa o podniesieniu 
rolnictw a, tj. o tem, żeby z ziemi w ydobyw ać w iększe i j a ­
kościowo lepsze plony, to nie należy mieć na  oku tylko 
sam ą upraw ę ziemi, ale owszem należy dążyć do podnie­
sienia także innych gałęzi gospodarstw a ziem iańskiego na 
w yższy poziom. T yczy się to zarówno produkcyi owoców

i wina, jako też roślin pastew nych. W  A ustryi i na Wę-
J  grzech  zniszczały  miliony od czasu ja k  się pojaw iła filo- 

ksera  i jeżeli się abstrahu je  od n iek tórych  okolic, ja k  np. 
południow y T yrol, to ren ta  ze sadów jest niemal rów ną
zeru ; ta k  samo hodowla bydła ta k  przed jak i za L itaw ą 
potrzebuje w ielokrotnie reform y. Ja k ie  reform y m ogłyby
być skuteczne i k tóre  m ożnaby przeprow adzić, wiemy albo 
przynajm niej powinniśm y wiedzieć. Ale i tu  potykam y się 
ja k  przy całym  obrocie rolniczym  o kw estyę pieniędzy, 
względnie kredytu .

T ak  ja k  rzeczy stoją, je s t bardzo naturalne, że spraw a 
ta ju ż  od daw na je s t na porządku  dziennym  i że ju ż  także 
czyniono p rak tyczne usiłow ania w celu jej rozw iązania. 
Przypom inam y tu przedew szystkiem  Stow arzyszenie k re d y ­
towe, urządzone na w zór system u Schultze-D elitsch i kasy  
pożyczkowe system u Reiffeisena. B ezsprzecznie oba system y 
m ają swoje zalety i zaprzeczyć się nie da, że zrobiły już 
wiele dobrego. K w estyi k red y tu  osobistego jed n ak  nie roz­
w iązały, rozw iązać je j  me m ogły i rozwiązać nie mogą, 
ponieważ ta k  S tow arzyszenia Schultze-D elitscha, ja k  kasy 
zaliczkowe Reiffeisena dysponują środkam i za nadto ogran i­
czonymi, ażeby m ogły oddaw ać rolnictw u usługi na w iększą 
skalę, o które tu taj w łaśnie idzie

U dzielanie k red y tu  jest zresztą tu i tam  zależne od 
pew nych w arunków , k tó rych  dopełnienie byw a częścią tru ­
dne, częścią wcale niemożliwe. W  Stow arzyszeniach Schul­
tze-D elitscha i w zaliczkow ych kasach  Reiffeisena g ra ją  
decydującą rolę zastaw  (hypoteka) i poręczenie. Z astaw am i 
je d n a k  nie dysponuje każdy potrzebujący  k redy tu  rolnik, 
a co do poręczeń zapom inać nie należy, że na wsi wielo­
krotnie panuje sam olubstwo, b rak  poczucia solidarności, zła  
wola i zawiść, że więc uproszenie poręczenia nie je s t tak  
łatw e. O prócz tego pow tarza się i tam zjawisko, że ci, 
którzy mogliby poręczeniam i dysponować, nie potrzebują 
tych  poręczeń, gdy ci, k tórzy  poręczeń po trzebu ją  i o nie 
się stara ją , z trudnością albo wcale ich nie znajdują. Jeżeli 
jed n ak  poręczenie pomimo tego się znajdzie, to u dz ie la ją  je 
najczęściej ci członkowie Stow arzyszeń, którzy  do nich
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przystąpili nic dla zaspakajania ewentualnej potrzeby kre 
dytu, ale jedynie ażeby wspomódz kredyt tycb stowarzy­
szeń. Jeżeli jednak jakieś Stowarzyszenie z wspólną poręką 
posiada w swem lunie kapitał i poręczać mogące elementa 
w dostatniej liczbie, natenczas w poszczególnym wypadku 
nie potrzeba przesadnej wagi przywiązywać do poręczeń.

Z tego widocznie stanowiska wyszedł węgierski 
agrarno-rentowy bank, dając impuls do zawiązania kiajo- 
wego rolniczego stowarzyszenia kredytowego. W ęgierskie 
krajowe rolnicze kredytowe Stowarzyszenie zrzeka się 
wszelkich poręczeń, dając pożyczki na weksle z jednym 
tylko podpisem, przyjmując jednak  zasadę solidarnej odpo­
wiedzialności, a oprócz tego dla pokrycia możliwych strat 
wytwarza suto dotowany, zabezpieczający fundusz

Kwestya, czy dawanie pożyczek na weksel rolnikom 
jest wogóle na miejscu, jest co prawda jeszcze niciozstizj- 
gniętą. Reiffeisenowskic kasy zaliczkowe uważają weksel 
jako instrument kredytowy dla rolnika niewłaściwy i przy­
jęły  jako podstawę przy dawaniu kredytu rewers czyli
skrypt dłużny.

Zważywszy jednak, że ostatecznie wychodzi na jedno, 
czy rolnik, który stał się niewypłatny, nie spłaca weksla 
czy rewersu i gdy zresztą jest faktem, że na zaufanie nie 
zasługujące i finansowo upadające osobniki także i z kas 
reiffeisenowskich pożyczki nie otrzymają, to sprawa pized- 
stawi się całkiem inaczej tembardziej, że jakość ubiegają­
cych się o pożyczkę wekslową poddaną będzie ze strony 
rolniczego Stowarzyszenia kredytowego z pewnością w pra­
wdzie życzliwej, ale koniecznej ostrożności z oka nie spu­
szczającej cenzurze. Gdyby się zresz' ą kiedy i zdarzyło, 
że ktoś zawiódł zaufanie komitetu zezwalającego na udzie­
lenie pożyczek przez krajowe stowarzyszenie kredytowe, 
gdyby się pokazało, że korzystający z kredytu dłużnik nie 
użył pożyczonego kapitału  dla celów swego gospodarstwa, 
natenczas Stowarzyszenie jest na każdy sposób w korzy- 
stnicjszem położeniu jako wierzyciel wekslowy niżeli jako 
wierzyciel rewersowy, ponieważ weksel zapewnia mu c wiele 
rychlejsze wykazanie i zrealizowanie jego pretensyi. Ale 
także i nad głową akceptanta dłużnika Stowarzyszenia k re­
dytowego nie będzie akceptowany przez niego weksel wisiał 
jak miecz Damoklcsa, bo term ina weksli, na podstawie któ­
rych krajowe Stowarzyszenie kredytowe udziela swym 
członkom pożyczek, bywają odpowiednio do życzeń i po­
trzeb dłużnika ustanawiane podług okoliczności nawet do 
ośmiu lat.

Takie długoterminowe pożyczki udzielają Stowarzysze­
nia Schultze-Delitsch i kasy zaliczkowe reiffeisenowskie 
z reguły tylko na realny zastaw albo za pronotacyą tab u ­
larną albo też za tą ostatnią i zaręczeniem. Rodzaj udzie­
lania kredytu  ze strony krajowego węgierskiego Stowarzy­
szenia kredytowego jest więc i w tym kierunku znakomi­
tym postępem, bo umożliwia dłużnikowi spłatę pobranej po­
życzki wynikami użycia kapitału.

Przez krajowe Stowarzyszenie kredytowe węgierskiego 
asrarno-rentowego banku nie będzie zresztą wykluczonem 
tworzenie się rolniczych stowarzyszeń kredytowych na m-

nej podstawie, ani też niema być w żadnym kierunku al- 
terowanym zakres działalności zahtawskich spółek wolno- 
melioracyjnych. Jeżeli posiadłość gruntowa ma byc istotnie 
doprowadzoną do dawania wyższych jak obecnie dochodow, 
co nieodzownie nastąpić musi, jeżeli obrót gospodarczy ma 
znowu dawać przynajmniej obywatelską rentę, gdy od sze­
regu lat jest on poniekąd tylko walką o byt, natenczas na­
leży witać i należy uważać za godną poparcia każdą in- 
stytucyę, przyjmującą jako  zasadę wytwarzanie warunków 
korzystnego wyzyskiwania rolnictwa. Małe, skromnymi 
środkami dysponujące wiejskie Stowarzyszenia mogą na 
każden sposób tylko w bardzo szczupłych granicach wspie­
rać rolników finansowym zasiłkiem, którego potrzebują, 
ażeby swoją posiadłość doprowadzić do wyższego stopnia 
wydajności. Ażeby ten cel chociaż częściowo mógł być 
osiągnięty, potrzeba rolnictwu otworzyć obfite źródła k re­
dytu bądź przez państwo, przez prowincye lub w wielkie 
grupy złączone powiaty, bądź też przez jakiś bank. Po­
mimo jednak prądów objawiających się nawet w samychże 
kołach rolniczych, przemawiających za pomocą państwową, 
nie bylibyśmy za tem, ażeby kasy państwowe bezpośrednio 
angażowane były w zaspakajaniu potrzeb kredytowych lu­
dności rolniczej. Oczywiście, że taka interweneya pociągnę­
łaby za sobą gwałtowne domagania się kół przemysłowych, 
ażeby i dla nich otwarte były kasy państwowe, gdyby zaś 
to nastąpiło, doprowadziłoby z czasem do ogólnego zadłu­
żenia wszystkich klas produkujących wobec państwa, a tem 
samem do położenia, budzącego najpoważniejsze obawy, 
które mogłyby doprowadzić do najcięższych komplikacyj.

h drugiej strony przyznać trzeba, że system absolu­
tnej samopomocy, na którym się opierają Stowarzyszenia 
Schultze Delitsch, obecnie, o ile tu uwzględnia się rolnictwo, 
zaledwie da się do niego zastosować bez pewnych ograni­
czeń. Chociaż samopomoc przedstawia się ze stanowiska 
etycznego nader dodatnio, to przecież ekonomicznie słabym 
daje w rzeczywistości tylko niewielką pomoc. Cóżby zresztą 
pomogła kredytu potrzebującemu specyalnie rolnikowi po­
życzka udzielana tylko na m iesiące? Biorąc na uwagę np. 
hodowlę winorośli, wystarcza, ażeby od razu pizyjść do 
przekonania, że kredyty, które dla tej gałęzi piodukcyi 
ziemiańskiej byłyby na pół a nawet na cały rok udzielane, 
stałyby się dla dłużnika, któryby chciał się niemi posługi­
wać, tylko przedmiotem bezustannej troski. W iemy bowiem, 
że długiego czasu potrzeba, ażeby nowo założone winnice 
zaczęły rodzić i dawały procent od kapitału w nich inwe­
stowanego. Nie o wiele inaczej dzieje się z inwestycyami 
na od- i nawodnienia i na inne melioracye gruntowe — i tu 
taj bowiem zwolna tylko dochodzimy do zbierania korzyści, 
wynikających z włożenia w nie kapitałów. O ile więc na 
każdy sposób są imponującymi rezultaty osiągnięto przez Sto­
warzyszenia wzoru Schultze Delitsch, to nie mogą one pize- 
nigdy tego zdziałać, co organizacya, ja k  sobie węgierskie k ra ­
jowe Stowarzyszenie kredytowe postanowiło robie i co zio- 
bić może. Co prawda, działalność ta  uwieńczoną będzie po­
żądanym skutkiem tylko wtedy, jeżeli podobne organizacye 
oprą się o siłę kapitałową wielkiej finansowej instytucyi,
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k tó ra  im potrzebne środki dostarczać będzie w dostatniej 
m ierze i pod um iarkow anym i w arunkam i. W  tern korzy- 
stnem  położeniu znajduje się w łaśnie w ęgierskie rolnicze 
S tow arzyszenie k red y to w e; je s t  ono poniekąd objęte r a ­
m am i w ęgierskiego agrarno-rentow ego banku , instytutu, 
k tó ry  w roku  przeszłym  pow stał w B udapeszcie i którego 
12 milionów zł. wynoszący kap ita ł ak cy jn y  i odpow iednia 
organizacya daje w szelką gw arancyę, że swemu zadaniu, 
a tern je s t udzielanie finansowej pomocy w ęgierskiem u ro l­
nictw u, sprosta w  każdym  k ieru n k u  i w całej pełni.

W ęgiersk i agrarno-rentow y b a n k  pom yślany jest jako  
w ielki rolniczy in sty tu t k redytow y, św iadczy zaś o trafnem  
pojm ow aniu potrzeb narodow ego gospodarstw a ze strony 
rządu  w ęgierskiego, że na przyjście do sk u tk u  przedsię­
biorstw a w pływ ał usilnie i objął je  niejako swym pa trona­
tem. W ęg iersk i agrarno-rentow y b an k  w yłonił się z p rze­
św iadczenia, że zapotrzebow anie kap ita łu  przez rolnictwo 
zaspokojonem  być może tylko przez sam  k ap ita ł, przez ka  
p ita ł, k tó ry  dobrowolnie podejm uje w ielkie zadanie bez 
w zbudzenia choćby najlżejszego pozoru, jak o b y  chciał 
wobec ziem iaństw a odgryw ać rolę dającego jałm użnę. W ę ­
g iersk i bank  ag ra rn y  je s t przedsiębiorstw em  finansowem, 
którego akcyonaryusze  dążą do odpowiedniego oprocento­
w ania swoich w k ład ek , k tó re  to dążenie je s t zupełnie 
słuszne i którego zrealizow anie jest możliwe pomimo ściśle 
dobro ogólne na oku m ającego ch arak te ru , w ypiętnow anego 
instytutow i jego sta tu tam i i p rzy  k tó rym  dzięki udzielonym  
mu państw ow ym  ulgom u trzym ać się może bezw arunkow o. 
W  krajow em  Stow arzyszeniu kredytow em , m ającem  łączność 
z w ęgierskim  agrarno-rentow ym  bankiem , objaw ia się ty lko  
jed n a  strona działalności tego przedsiębiorstw a; powołaniem 
tego Stow arzyszenia, o k tó re  zdaje się w przyszłości oprą 
jeszcze inne Stow arzyszenia kredytow e, danym  jest je d n a k  
im puls do organizacyi, dotąd jeszcze gdzieindziej, m ianowi­
cie w Przedlitaw ii nie istniejącej. G dy bank i hipoteczne 
nieruchom ą posiadłość za pomocą listów zastaw nych u ru ­
chom iają, to w ęgierski agrarno-rentow y b an k  w y tk n ą ł sobie 
za cel w prow adzenie w obrót rolniczy k red y t osobisty, d a ­
jąc mu podstaw ę zdolną w ytw orzyć z niego objekt odpo­
w iedni do lokow ania kapitałów . G dyby  zresztą w ęgierski 
agrarno-rentow y b an k  chciał lub  m usiał się ograniczać na 
samo zeskontow anie weksli krajow ego S tow arzyszenia k re ­
dytowego, w zględnie wzorem jego w przyszłości m ogących 
powstać podrzędnych Stow arzyszeń, to ju żb y  to było dzia­
łaniem  pożytecznem , w spierającem  in teresa  rolnictw a, ale 
zakres dzia łan ia  insty tu tu  sięga nieskończenie dalej, pełne 
zaś znaczenie tego działan ia daje się dopiero w tedy  ocenić, 
jeżeli się m a przed oczym a, że jed n y m  z najistotniejszych 
punktów  program ow ych banku  je s t, żć się tak  w yrazim y, 
daw anie lenne p rzyszłych  rezultatów , będących  następstw em  
przeprow adzenia  dobrą przyszłość m ających  m elioracyj 
g runtow ych.

T uta j zaś otworzy się w ęgierskiem u agrarno-rentow em u 
bankow i najw ydatniejsze pole działalności, błogo oddziały­
w ującej na rolnictwo. S tatu tow e bowiem upraw nienie banku  
do w ydaw ania skryptów  dłużnych umożliwi m u inaugura-

cyę okresu wielu obiecujących rolniczych inw cstycyj. d y m  
skryptom  dłużnym  przyznał rząd  w ęgierski w szystkie te 
korzyści, jak ie  są przyznane pupilarnym  walorom , co przy 
obecnie ta k  w ybitnej chęci lokow ania zdobędzie im życzli­
wość kap ita łu  te inbardziej, żc w dodatku mieć jeszcze będą 
gw arancyę insty tu tu  emisyjnego, banku  agrarnego , k tóry  
jak  już nadm ieniliśm y — rozporządza bardzo poważnym  
kapita łem  akcyjnym . G dy oprócz tego i naw et w pierw szej 
linii S tow arzyszenia kredytow e, na cele k tórych w ydane 
zostały dotyczące obligacye, objąć m ają ich gw arancyę, 
a dalej, że dla ich oprocentow ania i am ortyzaoyi ustano­
wione zostają to sam e praw ne ostrożności, jak ie  obowiązują 
przy pożyczkach w ęgierskich wodno-m elioracyjnych spolek, 
n a tenczas jakość tych skryptów  d łużnych odpow iadać b ę ­
dzie w szystkim  wymogom kap ita łu .

J e s t  to naturalne, że organizacya przedsiębiorstw a 
w rodzaju w ęgierskiego agrarno-rentow ego banku  nie da la  
się w ykonać z dnia na dzień, ale owszem trzeb a  było zw al­
czyć ogrom pracy . P rzy zn ać  musimy, że organizacya tego 
insty tu tu  przeprow adzoną została gruntow nie i ze znajomo­
ścią rzeczy, co teinbardziej upraw nia  nadzieję, że w ęgier­
ski agrarno-rentow y b ank  ziści w każdym  względzie w ielkie 
oczekiw ania, jakie w nim pokładają  rząd w ęgieiski i koła 
rolnicze W ęgier.

( Oesterr. landwirtsch. Wochenblatt).

T^ewizya katastru podatku gruntowego.
(Sprawy lasowe).

W  ustaw ie o rew izyi k a ta s tru  podatku  gruntow ego 
z dnia 12. lipca 1896 Uz. u. p. Nr. 121, brzm i p a rag ra f  
odnoszący się do spraw  leśnych, następująco:

§ 11.
P arcele  zapisane w k a tas trze  podatku  gruntow ego jako  

lasy, k tó re  atoli w poprzedzającem  opracow aniu podatku 
gruntow ego b y ły  zaliczone do upraw y innego rodzaju, pize- 
nieść należy na  żądanie posiadaczy, jeżeli takow e podane 
będzie aż do końca czerw ca 1897 do tego innego rodzaju 
upraw y, do k tórego rzeczyw iście należą i przew ażnie są 
używ ane i nic po trzeba do tego pozwolenia w m yśl §. 2. 
ustaw y  leśnej z dnia 3. g rudn ia  1852 Dz. u. p. Nr. 250, 
ani też w yraźnego urzędow ego odw ołania poleceń zalesienia, 
jeżeli b y ły  dane.

Postanow ienie to nie stosuje się do tych parcel, co do 
których na  zasadzie osobnych ustaw  o zalesieniu dla Dal- 
m acyi, T ryestu , G orycyi, G radysk i, Is try i i K rainy istn ie­
jących lub n a  zasadzie ustaw y z dnia 30. czerw ca 1884, 
Dz. u. p. N r. 117 o urządzeniach do nieszkodliwego odpro­
w adzan ia  wód górskich  zostało uznane, że m ają być u trz y ­
mane ja k o  g ru n t leśny, lub k tó re  na zasadzie §. 19. ustaw y 
leśnej z dnia 3. g rudnia  1852, Dz. u. p. N r. 250, zostały
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zamknięte przepisem nakazującym użytkowanie ich sposo­
bem leśniczym.

Pod względem udowodnienia, że do żądanego przez 
posiadacza gruntu zapisania innego rodzaju uprawy, niema 
przeszkody w myśl poprzedzającego ustępu, wydać należy 
przepisy szczegółowe drogą rozporządzenia.

Ażeby dać wskazówkę, ja k  ma być wykonany po­
wyższy paragraf, wydało c. k. Ministerstwo skarbu rozpo­
rządzenie z dnia 11, sierpnia 1896 Dz. u. p. Nr. 153, 
które opiewa :

W porozumieniu z c. k. Ministerstwem rolnictwa zo­
staje zarządzone w celu wykonania §. 11. ustawy z 12. li- 
pca 1896, Dz. u. p. Nr. 121 w sprawie rewizyi katastru 
podatku gruntowego, co następuje:

1. W edług zacytowanego postanowienia ustawy, p ar­
cele, które w katastrze podatku gruntowego zaciągnięte są 
jako lasy, w poprzednim jednak  operacie tyczącym się po­
datku gruntowego były zaliczone do innego rodzaju kultury, 
mają być na żądanie ich właściciela, gdy on żądanie to 
przedłoży do końca r. 1897, przydzielone do tego rodzaju 
kultury, do którego wedle rzeczywistego i przeważnego 
swego użytku należą, bez potrzeby uzyskania na to pozwo­
lenia w myśl §. 2. ustawy lasowej z dnia 3. grudnia 1852, 
Dz. u. p. nr. 250 lub wyraźnego urzędowego odwołania 
ewentualnie wydanych już nakazów zalesienia.

2. Postanowienie to znajduje zastosowanie przede- 
wszystkiem do parcel, które ze względu na całą ich prze­
strzeń wciągnięte są do katastru  podatku gruntowego jako 
lasy, w poprzednim jednak  operacie podatku gruntowego 
były zaliczone do innego rodzaju kultury.

3 Okoliczność jednak, że pewna parcela, czy to w k a ­
tastrze podatku gruntowego, czy też w poprzednim opera­
cie podatku gruntowego lub w obu z nich (jak  to niekiedy 
ma miejsce) w pewnej stosunkowej lub tylko w przybliże­
niu oznaczonej (ale nie odmierzonej) części zanotowana jest 
jako  las, w pozostałej zaś zaliczona jest do jakiegoś innego 
rodzaju kultury  (t. zw. odcinki kultury), nie uchyla zasto­
sowania post .nowienia ustawy.

4. Jeżeli w poprzednim operacie podatku gruntowego 
pewna parcela zanotowana jest w pewnej części jako las 
a części parcel są zadrzewione, chociaż parcela, uważana 
jako  całość, w rzeczywistości i przeważnie używana jest do 
innej kultury, wówczas owe zadrzewione części mają być 
wyłączone od zapisania parceli do innego rodzaju kultury 
i w katastrze podatku gruntowego pozostawione jako 
las, który

a) znajduje się w położeniu stromem, do usuwisk 
skłonnem i wykazuje stosunek zadrzewienia ponad 0 3  lub

b) znajduje się w położeniu innem niż poprzednio 
jznaczone i zajmuje przestrzeń przynajmniej 3 hektary, 
a przedstawia stosunek zadrzewienia ponad 0 5 .

5. U stawa nie znajduje żadnego zastosowania do tych 
parcel, co do których na podstawie istniejących dla Dal- 
macyi, Tryestu, Gorycyi, Gradyski, Istry i i K rainy oso­

bnych ustaw o zalesieniu lub na podstawie ustaw y z 30. 
czerwca 1884, Dz. u. p. Nr. 117 w sprawie zarządzeń 
w celu nieszkodliwego odprowadzania wód górskich, orze­
czono, że mają być utrzym ane jako grunta leśne, albo też 
których użytkowanie na podstawie §. 19 ustawy lasowej 
z dnia 3. grudnia 1852 Dz. u. p. Nr. 250 zostało określone 
przepisami, obowiązującymi dla lasów wyłączonych (t. z. 
Bannwald).

6. Jeżeli jednak przepisaniu parcel, wskutek prośby 
osób interesowanych, sprzeciwia się tylko wzgląd ostatni 
(przepis wyłączający las) a ograniczenie zakazu do pewnej 
części parcel, bez wyrządzenia ujmy jego celowi, okazuje 
się możliwem, wówczas po przeprowadzeniu prawomocnej 
odpowiedniej zmiany przepisu wyłączającego, należy doko­
nać przeniesienia pozostałej części parcel do tego rodzaju 
kultury, do którego stosownie do rzeczywistego i przewa­
żnego użytku swego, one należą.

7. Co do sposobu postępowania przy przeprowadzeniu 
przepisywania parcel do innego rodzaju kultury, należy 
przedewszystkiem zauważyć, iż ustawa oznacza w tym celu 
termin nieprzekraczalny po koniec r. 1897, w ciągu tego 
czasu zaś posiadacze muszą sami przedłożyć żądanie prze­
pisania parcel, jeżeli żądanie to ma być uwzględnione.

8. Ci zatem posiadacze gruntów, którzy chcą osiągnąć 
przepisanie pewnej parceli, zanotowanej w katastrze po­
datku gruntowego jako las, albo też części tej parceli 
(punkt 4) do innego rodzaju kultury, lub zniesienie wyłą­
czenia części pewnej parceli (punkt 6), mają to zgłosić 
w ciągu ustawą zakreślonego terminu albo u urzędnika 
prowadzącego ewidencyę albo u naczelnika gminy i to albo 
ustnie albo na piśmie.

9. Zgłoszenie zawierać ma następujące p u n k ta :
Imię. i nazwisko oraz miejsce zamieszkania właściciela

gruntu, gminę katastralną, w której obrębie parcela jest 
położona, liczbę katastralną i obszar parceli, rodzaj uprawy 
według obecnego katastru podatku gruntowego i poprze­
dniego operatu podatku gruntowego, rodzaj kultury, do któ­
rej parcela według jej rzeczywistego i przeważnego użytku 
należy, okoliczność, czy na parceli tej znajduje się zadrze­
wienie, a w szczególności zwarty drzewostan, w ostatnim 
wypadku także, jakie są przypuszczalne rozmiary tego 
drzewostanu, w końcu, czy parcela ta ma położenie strome, 
skłonne do usuwisk lub przeciwnie.

Prawdziwość czterech ostatnich punktów ma stwier­
dzić naczelnik gminy.

10 W  razie przeto, jeżeli zgłoszenie nastąpiło u urzę­
dnika prowadzącego ewidencyę podatku gruntowego, ma 
on zażądać powyższego potwierdzenia u naczelnika gminy.

11. Zgłoszenia wniesione u naczelnika gminy mają 
być przez niego z końcem każdego miesiąca właściwemu 
urzędnikowi ewidencyjnemu przesłane.

Do przyjmowania zgłoszeń należy posługiwać się wzo­
rem dołączonym do niniejszego rozporządzenia. (Str. 117).

12. Niniejsze rozporządzenie mają w ładze krajowe 
ogłosić jednorazowo w urzędowych gazetach krajowych,
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dalej polityczne w ładze powiatowe w odpowiednich odstę­
pach czasu trzyk ro tn ie  w przeciągu term inu, przepisanego 
do zgłoszenia w dzienniku urzędow ym , wreszcie w gm inach 
w sposób zw ykle prak tykow any . B iliń sk i  m. p.

W zór zgłoszeń (form ularz) ja k  m ają być podaw ane: 

G m i n a .......................  Obwód podatkow y . . . .

Z g ł o s z e n i e

do przepisania parcel, k tó re  w ka tastrze  podatku g ru n to ­
wego zaciągnięte są jak o  lasy albo ich części na inny ro­

dzaj upraw y.

N r.
Im ię i nazw isko w łaściciela

1 N um er parceli

2 O bszar parceli w arach

3 Rodzaj k u ltu ry  w obe­
cnym  ka tastrze

4 Rodzaj k u ltu ry  w poprze­
dnim katastrze

5 Isto tne i przew ażne uży­
tkow anie parceli

6 Czy na  parceli je s t j a ­
k ie zadrzew ienie, a je ­
żeli jest, w jak im  sto­
sunku do obszaru jej.

7 Czy je s t na niej d rze­
w ostan zw arty , jeżeli 
jes t, w jak im  p rzyb li­
żenie rozm iarze.

8 Czy parcela leży na  stro ­
mej, do osuwisk sk łon­
nej pochyłości.

9

i *

Potw ierdzenie rzetelności podań pod punk tam i 5 —8 
przez naczeln ika gm iny.

0 potrzebie stworzenia towarzystwa n a n
dla zbytu m asła i sera s zw a jca rsk ieg o  w Gaticyi.

N apisał Dr. U. W . Massalski.

800 zł. 
200 „ 

2 000 „ 
500 „ 

1 000 „ 
4 000  „ 
1 500 „

(D okończenie).

R O Z D Z IA Ł  I I I .

Ś r o d k i .
A rt. 3. D la u trzym ania  zbytu Stow arzyszenie będzie 

w ym agało od swych członków  p rodukcy i jaknajstaranm ej- 
szej i aby  — o ile być może — jednakow a ilość p roduktu  
latem  i zimą b y ła  dostarczaną, oraz przedsięw eźnne tak ie  
środki, jak ie  uzna za stosowne, aby  zbyt sobie zapewnie, 
j a k :  ogłoszenia, zak ładan ie  sklepów  w cen trach  wielkiego
zby tu , k o n trak ty  z kupcam i, w ysyłan ie  agentów, ustanaw ia­
nie kom isantów itd.

U w a g  a. K oszta roczne stałe m ogą w ynosić :
1. Lokal, w którym by masło gatunkow ało  się, 

przechow yw ało i sk ąd b y  się w ysyłało
2. Opał, św iatło i lód
3. K ancelarya, pensya d y rek to ra  i u sługa .
4. U trzym anie konia itd . .
5. O głoszenia w gazetach
6. A gent, pensya i podróże
7. Umeblowanie i sortier, n ieprzew idziane

10 000 zł.

O prócz Ogólnego Z arządu , pobierającego tan tyem y  od 
zysku  (patrz  n iżej), będzie dy rek to r, korespondent, sortier 
(k tó ry  kosztuje i k lasyfikuje m asła), agen t do sprzedaży 
i służący. R achunk i prow adzi dy rek to r. Pensye ich i wy 
datk i z urzędow aniem  połączone są powyżej w yłuszczone. 
W y d a tk i te pierw otne o ty le  mogą być zmniejszone, ze 
ew entualnie możnaby otrzym ać w sk ład ach  krajow ych ez 
p ła tn y  lokal, a może i pomoc adm inistracy jną, tj. odpowia­
dającą zatrudnieniom  dyrek to ra . Również i in struk to r m le­
czarstw a krajow ego m ógłby udaw ać się, p izynajm niej na 
początku, do tych  miejscowości, gdzie fab ry k acy a  pozosta­
w iałaby  co do życzenia. Z tego ty tu łu  kosztów by nie ) o.

R O Z D Z IA Ł  IV .

P r z y j ę c i e  c z ł o n k ó w .
A rt. 4. A żeby zostać członkiem  Stow arzyszenia, należy 

być producentem  nab ia łu  przynajm niej od 20 k iow  w ła 
snych lub pochodzącego stale od 20 krów  swoich i obcych.

A rt. 5. Członkowie obow iązują się spełniać swe obo­
w iązki, o k tó rych  niżej.

A rt. 6. P rzy jęc ie  członków n astęp u je ' przez Z arząd  
i potw ierdzenie tego p rzy jęcia  przez najbliższe Z ebran ie  
ogólne.

R O Z D Z IA Ł  V.

O b o w i ą z k i  c z ł o n k ó w .
A rt. 7. Członkowie obow iązują się u trzym yw ać krow y, 

karm ić je  i w yrabiać p roduk ty  najstaranniej i sposobami
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n ajodpow iedn ie jszym i,  stosownie do in s t ru k c y i  w y d an e j  
p rzez  Z a rz ą d .

a ) P iz y  f a b r y k a c y i  m asła ,  m leko  powinno b yć  p as te ­
ry zo w an e  i p rzez  ce n try fu g ę  m a szy n o w ą  lub r ę c z n ą  p rz e ­
puszczone  ;

V) m asło  s e rw a tk o w e  pow inno  też być  w yrobione p rzy  
pom ocy cen try fug i i p a s t e r y z a c y i ;

c) p as te ryzow an ie  m a b y ć  dokonane  zapom ocą  p a ry  lub 
kąp ie li  w  w odzie  w rzące j ,  a  nie na  o g n iu ;

d) m asło  m a  b y ć  w y ro b io n e  i w ygn iec ione  b e z  wody, 
z a p a k o w a n e  w  p a p ie r  p e rgam inow y , włożone do faski i p r z e ­
ch o w a n e  w c b ło d n e m  m ie jscu  aż do chwili w y s y łk i ;

c) se r  sz w a jc a rsk i  m a  rów nież  b y ć  w y ra b ia n y m  w e d łu g  
in s t ru k c y i  dane j  przez Z a r z ą d .

A r t .  8. C z łonkow ie obow iązują  się w szy s tek  swój p ro ­
d u k t  d a w a ć  Spó łce  do sp rze d an ia ,  n ic nie w y łącza jąc ,  
oprócz tego, co j e s t  p rzeznaczone  n a  w ła s n ą  po trzebę  i od ­
sy ła ć  do c e n t ru m  S tow arzyszen ia .

U w a g a .  T en  a r ty k u ł  j e s t  n iezbędn ie  p o trzebny ,  bo 
ż e b y  m ożna  sp rzed aw ać ,  robić k o n t r a k ty  itd., to t r z e b a  
m ieć  pew ność ,  że m a się m asło  do sp rze d an ia .  D a le j ,  chc ąc  
m ieć k liente lę ,  t r z e b a  żeby  w iedziano, że g d y  się kto z tej 
kliente li do S to w arzy sz en ia  ud a ,  m a s ła  będzie  m ógł d o s t a ć ; j  

inaczej  ko n su m e n c i  p r z y z w y c z a ją  się do k u p o w a n ia  g d z ie ­
indziej. P oczą tkow o j e d n a k  fo lw ark i  m a jące  już p e w n y c h  
odbiorców, m o g ły b y  w y łą c z y ć  j a k ą ś  część swej p r o d u k c y i  
od obow iązku  p rz e sy ła n ia  n a  sp rze d aż  do Spółki.  W  tym  
w y p a d k u  odpow iedni regu lam in  pow inien  być  w y p ra c o ­
w anym .

Art .  9. C złonkow ie obow iązu ją  się ty lko  swoje p r o ­
d u k ty  o d d a w a ć  Spółce  n a  sprzedaż ,  t j .  nie do łączać  m a s ła  
b ran e g o  postronnie .

U w a g a .  N ie ra z  się zda rza ,  że p roducenci m asło  s k u ­
p u ją  od sąs iadów  i p o sy ła ją  na  swój r a c h u n e k  odbiorcom, 
l e g o  to lerow ać abso lu tn ie  nie m ożna z p rzy c zy n y ,  że m a ­
sło, a b y  by ło  dobre ,  musi być  robione w pew ien  sposób, 
a  g d y  się posy ła  masło skupow ane ,  us ta je  w sze lka  kon tro la .

A rt .  10. N a  g w a r a n c y ą  za  w yp łaca lność  S p ó łk i  cz ło n ­
kow ie p ła c ą  lub  podp isu ją  w ekse l ,  r a c h u ją c  po 5 z ł  od 
k aż d e j  k ro w y ,  od k tó re j  n a b ia ł  j e s t  d la  S pó łk i  p rzeznaczony .

U w a g a .  P ra w d o p o d o b n ie  funduszu  g w a ra n c y jn e g o  
n ig d y  nie t r z e b a  będzie  ruszać.  W  la tac h  późniejszych  r e ­
z e rw a  z e b ra n a  z zysków  każ d o ro czn y c h  będz ie  w y s ta rc z a ­
j ą c ą  i g w a r a n e y a  p o cz ą tk o w a  po o zł. od k ro w y  o każe  się 
n iepo trzebną .  J e d n a k  n a  p o cz ą tk u  będz ie  ona kon ieczną ,  bo 
zaw sze m ogą  b y c  p ew n e  w y p a d k i  n iep rzew idz iane .

A rt .  11. C z łonkow ie  obow iązani są  p oddać  się k a rz e  
za  k a ż d e  n iestosow anie  się do reg u la m in u  T o w arzy s tw a .  
K a r a  je s t  w y m ie rz an ą  przez  Z a r z ą d ; os ta tn ia  d ec y zy a  za ­
leży  od Z g ro m a d z e n ia  ogólnego.

R O Z D Z I A Ł  VI.

P r a w a  c z ł o n k ó w .
A rt .  12. C z łonkow ie m a ją  praw o , ab y  w szy s tek  pro ­

d u k t  u  n ich  w yrob iony  b y ł  p rzez  S tow arzyszen ie  n a t y c h ­
m ias t  odeb rany .

A r t  13. Z a  p ro d u k t  p rze s łan y  o t rzy m u ją  cz łonkow ie  
j n a ty c h m ia s t  p e w n ą  za liczkę .  R esz tę  należytości o trzy m ają  

po z a m k n ię c iu  r a c h u n k ó w  rocznych  i po s trącen iu  kosztów 
u t r z y m a n ia  Spó łk i .

U w a g a .  D la  p ro d u ce n tó w  na jw ażn ie jszą  j e s t  rzeczą ,  
by  się za raz  pozbyć  swego p r o d u k tu  i o t rzy m ać  z a ń  ja k -  
ua jp rę d ze j  p ieniądze. P ła c ą c  więc za liczk i ,  np. la tem  70 ct. 
za  lig, a  90 zimą, są to c e n y  sam e przez  się niezłe, a  w ka- 

! ż d y m  raz ie  znaczn ie  m nie jsze  od p raw d o p o d o b n y ch ,  k tó re  
S to w arzy sz en ie  będz ie  mogło  uzysk ać .  O trz y m u ją c  zaliczki 

' n iezw ro tne  t a k  w ielkie , p ro d u ce n c i  zos taną  w zupełności 
J zadowoleni.  Ceny , j a k i e  S p ó łk a  o trzym a, b ę d ą  zw y k le  dość 

w ysokie ,  a  to z p rzy c zy n y ,  iż n ie ty lko  d o s ta r c z > p ro d u k t  
n iew ątp liw ie  do b ry ,  bo pod kon tro lą ,  lecz k a ż d y  k u p u ją c y  
będz ie  pew ien, iż w m aśle  n iem a m a rg a ry n y .

A rt .  14. C złonkow ie m a ją  g łos s tanow czy  n a  posiedze­
n iach  S tow arzyszen ia  z tą  j e d n a k  1’óżnicą, że właścic iele  
p ro d u k tó w ,  pochodzących  od 100 i m niej k rów  m a ją  po je- 

! d n y m  głosie ; w łaśc ic ie le  p roduk tów , p o ch o dzących  od wię- 
1 cej niż 100 k rów , po d w a  głosy .

R O Z D Z I A Ł  VII.

W y s t ą p i e n i e  c z ł o n k ó w .
A rt .  15. D obrow olne w ys tąp ien ie  cz łonków  może n a ­

s tąp ić  z koń ce m  k aż d eg o  ro k u  za  sześc iom iesięcznem  w y ­
pow iedzeniem .

U w a g a .  N ajlepszą  p o rą  d la  zaczęc ia  S pó łk i  w y d a je  
się l is topad ; w ów czas  z a c z y n a  się peryod ,  w  k tó r y m  m a s ła  
je s t  m niej,  ła tw o  za tem  będzie  j e  um ieśc ić  i w te n  sposób 
o t rzy m a  się od ra z u  k l ien te lę ,  n a  k tó r ą  ju ż  będz ie  m ożna 
ra c h o w a ć  i n a  lato.

A rt .  16. Członkow ie ,  k tó rzy  by  n ie  do trzym ali  obo­
w iązków  lub nie w y rab ia l i  s ta ra n n ie  sw ych  p roduk tów , 
b ędą  mogli b y ć  p rzez  Z a r z ą d  w yk lu cz en i  (oprócz t a k s y  
p ien iężnej) .  O s ta tec zn a  d e c y z y a  w  tej m ie rze  należy  do 
Z g ro m a d z e n ia  ogólnego.

R O Z D Z I A Ł  V II I .

W y b ó r  Z a r z ą d u .
A rt .  17. Z a rz ą d  s k ła d a  się z p rezesa ,  w iceprezesa ,  

d y r e k to r a  i z 3 zastępców . W y b r a n i  oni są w iększośc ią  
g łosów  n a  posiedzeniu  doro'cznem.

A r t  18. D o Z a r z ą d u  w y b ra n a  b y ć  może ta k ż e  i osoba 
n ie b ęd ą ca  p ro d u ce n tem ,  ale w  ta k im  raz ie  pow inna  złożyć 
g w a r a n c y ę  500 zł.

R O Z D Z I A Ł  IX .

O b o w i ą z k i  Za r z ą d u .
A rt .  20. Z a rz ą d  zb ie ra  się p rzy n a jm n ie j  co d w a  m ie­

s iące lub  i częściej n a  żądan ie  je d n eg o  z t rze ch  je g o  
cz łonków .

A rt .  21, Z a r z ą d  w y k o n y w a  w szy s tk ie  u c h w a ły  po­
wzięte n a  W a ln y c h  Z g ro m a d z e n ia c h ;  p rzygo tow u je  też 
wnioski do p rzed łożen ia  W a ln e m u  Z grom adzen iu .

A r t .  22. Z a r z ą d  p rzy jm u je  i w y d a la  cz łonków  z p r a ­
w em  odw ołan ia  się do Z g ro m a d z e n ia  Ogólnego.
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R O Z D Z IA Ł  X.

P r a w a  Z a r z ą d u .
A rt. 23. D y rek to r m a s ta ła  pensyę ro c z n ą ; prezes 

i w iceprezes pobierają dyety  za każde posiedzenie Z arządu .
Oprócz tego w szyscy trzej m ają pewien u d z ia ł w zy ­

skach Tow arzystw a, to jest w sumie, k tó rą  się rozdziela 
m iędzy członków.

R O Z D Z IA Ł  X I.

Zgromadzenie ogólne cz łonków .
A rt. 24. Co rok  odbyw a się Zgrom adzenie ogólne 

członków w' celu w ysłuchania  spraw ozdania Z arządu , dan ia  
mu obsolutoryum , w celu w yboru jego  i powzięcia decyzyi 
w kw estyach  przez Z arząd  przedstaw ionych. Zgrom adzenie 
też przyjm uje i w yklucza ostatecznie członków.

A rt. 25. D ecyzye powzięte być m ają większością gło 
sów osób obecnych. P rzy  w yborach każdy członek ma 1 
lub  2 głosy (patrz  w yżej), głosowanie przez pełnom ocników  
jest niedopuszczalne

R O Z D Z IA Ł  X II.

Rozwiązanie T o w arz ystw a .
A rt. 26. Rozw iązanie T ow arzystw a może nastąpić 

w skutek decyzyi Z grom adzenia ogólnego, zwołanego ad lioc 
w iększością 2/s głosów obecnych. G dyby po strąceniu  wszel­
kich  w ydatków  zostaw ała ja k a  gotów ka, należy ją  rozdzie­
lić proporcyonalnie do ilości krów , ja k ą  członkowie posia­
dają. W  razie w yczerpania całej gotów ki gw arancyi i re ­
zerw y, Stow arzyszenie rozw iązuje się ipso facto i produ­
cenci nie mogą mieć pretensyi, aby  p roduk t przez nich wy­
rab iany , by ł kupow any przez Stow arzyszenie.

Wiadomości bieżące i rozmaitości.

Zapisy do g łów nej szk o ły  ziemiańskiej w e  Wiedniu
(H ochschule fur B odenkultur) odbędą się w tym  roku  nie 
jak  zw ykle dnia 1. ale dopiero dnia 20. października, po­
wodem zaś tego opóźnienia jest przeniesienie szkoły z do­
tychczasow ych ubikacyj do nowego gm achu um yślnie dla 
tejże zbudowanego w X V Ill .  okręgu  (na T urkenschanze)

Baw arska  w y s ia w a  chmielu i jęczmienia, k tó ra  m iała 
się odbyć w październiku bieżącego roku, została odw ołaną 
podobno dlatego, ponieważ mało kto się zgłosił, a w iększość 
w zyw anych odpow iedziała, że rok  bieżący ta k  b y ł w Ba- 
w aryi niepom yślny, że p roduktam i nie można się chwalić. 
Z drugiej strony znowu tw ierdzą, że powodem b rak u  
ud z ia łu  i zgłoszeń by ł przesyt w ystaw am i, k tóre spowsze­
dn iały , na raża jąc  na  koszta, nie pokryw ane odbytem .

P raca  p szczó ł .  Jeden  z botaników  niem ieckich podaje 
ciekaw e uwagi o p racy  pszczół. P rzygotow ując pszczoły 
w końcu sierpnia do zimowli, w ażył ul po ulu, ażeby w y- 
pośrodkow ać, jak a  też b y ła  praca jego piętnastu ułów od

wiosny obserwowanych. N a wiosnę w kw ietniu w ażyły  
bru tto  276 leg, w końcu sierpnia w ażyły  466 leg, w ykazały  
więc p rzyby tek  na w adze w ynoszący 190 leg. W  ciągu la ta  
w ybra ł z tych ułów 125 leg miodu, oprócz tego w ydały  one 
10 rojów, k tóre w końcu  sierpnia jednocześnie z tam tym i 
ważone, w y k aza ły  w agę 130 leg, co razem  czyni p rzyby tku  
445 leg. Ile  pszczoły przeniosły wody, p y łk u  kwiatowego 
i m iodu i ile zużyły  na swe u trzym anie, trudno ściśle obli­
czyć, ale przypuszcza, że przenosi wagę p rzyby tku , dającego 
się skontrolow ać. Jeżeli się do tego uw zględni, że słodki 
sok, z kw iatów  zb ierany , zaw iera co najm niej 50°/o z b y ­
tniej wody, k tó ra  musi ulecieć, żeby z niego pow stał miód 
i że pożytek zb ierały  z co najm niej 0 '5  kilom etrowego od­
dalenia, natenczas m ożna m ieć w yobrażenie, jak i ogrom 
pracy  kosztow ał miód z ułów u jęty  i w nich jeszcze zaw arty.

Jesion amerykański (F ra x in u s  am ericana ) ma się do­
skonale udaw ać na m okrych i zalanych  gruntach. P . H. 
B rand t podaje w półn. niem. gazecie rolniczej, że w Ju tt-  
landyi w idział p lan tacye tego jesiona w położeniach takich, 
że z nich woda nigdy  nie ustępow ała, a przecież na nich 
rosły 18-letnie drzew a, k tóre  b y ły  grubości słupów  te le­
graficznych. D rzew o je s t niezaw odnie ta k  dobre ja k  naszego 
jesiona, p B ran d t je d n a k  mówi, że dobrocią w yrów nuje 
hikoryow em u i w A m eryce północnej używ ane byw a zaró ­
wno ja k  drzewo hikoryi ( G ary a albo H ickory a alba) do w y­
robu narzędzi rolniczych. Sadzić radzi p. B ran d t dopiero 
od m aja do Śgo Jan a , tw ierdząc, że w tedy  bagno je s t 
ogrzane i drzew a sadzone rychło  się przyjm ują, gdy  p la n ­
tacye  bardzo w czesne albo jesienne są zawodne, n iska bo­
wiem tem pera tu ra  wodą zalanej ziemi n iety lko u trudn ia  
tw orzenie się m łodych korzonków czyli opóźnia przyjęcie 
ale często zdaje się powodem gnicia korzeni. Późnego sa­
dzenia, tj. porze, gdy już słońce dobrze dogrzew a, niem a 
się czego obawiać, bo słońce liści nie spali na d rzew kach , 
k tóre chociaż jeszcze nie przy jęte , nie w iędną, bo w b a ­
gnie stojąc, m ają aż nadto wody.

Ochrona z a s ie w ó w  przed gawronami, gołębiami itp. 
Z asiew y szczególnie w porze gdy  mało już owadów, cier­
pią bardzo przez p tactw o w yzbieryw ujące nasiona. S tra ­
szydła  pom agają ty lko ta k  długo, dopóki się ptactw o z niemi 
nie obznajomi, co bardzo prędko  następuje. W obec tego 
na uw agę zasługuje o d k ry c ie  jak iegoś francuza, k tó re  po­
dług  relacyi b iu ra  patentow ego J . F i s c h e r  we W iedniu  
ma zapobiegać w ybieraniu ziarn przez ptaki, nie tru jąc  ich. 
M a ono polegać na tern, że ziarna sk rap ia ją  w odą, w k tó ­
rej na gorąco rozpuszczono m ieszaninę teru (mazi pogazo­
wej) z naftą. M ieszaniny tej może się w wodzie rozpuścić 
bardzo mało, może więc w ynalazca dodaje co jeszcze do 
wody, żeby b y ła  silniejsza em ulzya, ale dosyć, że podług 
w ynalazcy, ziarn ta k  przyrządzonych p tak i nie w ybierają, 
odstręczane sm rodem  Z iarn a  nie tracą  nic na sile k ie łko ­
wej. W arto  spróbow ać także  z nasionam i leśnych d rzew, 
czy kropienie podobne nie zabezpieczałoby je przed  dro- 
bnem ptactw em .
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Bank rolniczy we Lwowie.
(Plac Smolki 1 5 . )

Lwu ii), dnia 10. im klzicrn ika  1800.
: \  * '•

Pszenica i żyto znajdują stale oobiorców i jakkolw iek ceny 
nie poszły więcej w górę, tendencya jednak  ustaliła się 
i niema obawy, aby ceny się obniżyły. Rzepak uzyskał 
dalszą zwyżkę, tak , iż dziś płacą już od 10“50 do 11“— za 
100 leg stacyami. Jęczmień w celnych gatunkach dość po­
szukiwań)', średnie gatunki znajdują pokup po cenach 
umiarkowanych. Owies wskutek słabych dowozów wykazuje 

pewne polepszenie się cen.

Dziś notujemy za 100 kilogr. 1(
Pszenica gotowa
Żyto gotowe . . . .
Owies obroczny . . . .
Jęczmień . . . . .
Rzepak . . . . .
Lnianka . . . . .
Groch . . . . .
W yka . . . . .
Bobik . . . . .
H reczka . . . . .
K ukurudza . . . .
Chmiel za 56 kilogr.
Koniczyna czerwona

„ biała . . . .
Koniczyna szwedzka 
Tym otka . . . . .
Spirytus loco stacye kolei gotowy .

„ ,, „ „ na termina

O G Ł O S Z E N I A .

Lwów.
68 0 d o 7-10
5 9 0 77 6-10
5-30 17 5-60
5 “50 77 6-50

10-50 77 11 —
5-50 77 6“25
5-50 r 7-—

6-20

17

;?
77 6-50

5-25 77 5'50
40-— 77 48 —
48-— 77 55'—
45-— 77 6 5 -

15-—
11

77 20-—
13 25 77 13 50
12-25 77 13-—

Kto ehee sobie ugruntow ać egzystenoyę, 
kto chce zarobić pieniądze,
Kto chce oszczędnie gospodarować, n iech  sobie kupi dzieło ;

Pauly’s Receptenbuch
obejmujące około 1000 recept do łatw ego i taniego wyt™<f!zania 
—  bez aparatów lub m aszyn — najrozm aitszych artyk u łó if/d om o­
w ych i handlow ych, daiej w szelkich gatunków  lik ieró w ,/sp iry tu ­
sow ych p łynów , balsam ów —  eliksirów  życia, środkow i “tajnych, 
octu, m iodu pitnego, m oszczu, 17 gatunków  różnych Itfh, win  
owocowych, piwa, konserw owoconych, ciastek, lekarstw  m a ludzi 

i zwierz tt, m ydeł, pomad, atramentów, m usztardy i t. p.
O zaletach i użyteczności dzieła  św iadczy, że na ro ln i­

czych wystawach w Zagrzebiu, Aradzie, Grac u, Strassburgu i Te- 
m eswarze odznaczone zostało w i e l k i m  s r e b r n y m  m e d a- 
I e m. 320 stron obejmujące dzieło kosztuje zbroszurowane 2 złr., 
w płótno oprawne 3 złr. est skarbem niezbędnym  dla każdej ro­
dziny, dla każdego gospodnika i  handlarza. Do nabycia tylko u 
autora M a x  P a u l y  i n  K o t l a c h  (Steierm ark). 4 — 6 ,

150 (sto pięćdziesiąt) wołów
razem lub partyam i z a r a z  do  s p r z e d a n i a  w majątku 

P a r c h a c z  p. K r y  s t y no  p o 1. 3 — 6

P. T.
Podpisano l in u y  donoszą niniejszein uprzejmie, 

że sprzedaż swoich m ączek fosfatowych od 2(5. w rze­

śnia b. r. oddały b iuru  sprzedaży mączek fosfato­
wych w Pradze. M ariengasse 11. tak, że od togo 

dnia równocześnie obok sprzedaży cytratowo ro zp u ­
szczalnych mączek fosfatowych z czeskich hu t T ho­

m asa  (Kladno i Cieplice) obejmuje także i mączki 
Thom asa cytratow o rozpuszczalne z hut niemieckich.

U praszam y tedy, od tego dnia wszystkie listy, 

pism a i zlecenia, które się odnoszą do sp row adzan ia  
mączki fosfatowej z czeskich lub niem ieckich hut, 

także i z daw nie jszych  zamówień, wyłącznie ad reso ­

wać do powyżej wym ienionego biura.

Podpisane  biuro sprzedaży mączki fosfatowej, 

pozwala sobie dołączyć do powyższego uwagę, że 
będzie jego s taran iem  starannem  i rzetelnem w yko­

naniem zleceń pozyskać, względnie za trzym ać zaufa­

nie P. T. gospodarzy  i in teresentów  w ogóle i uczy­

nić zadość wszelkim do niego sk ie row anym  w y m a­

ganiom  —  w g ran icach  możliwości.

Reńsko westfalska fabry­
ka mączki żużlowej Tho­
masa A. <?. K o l o n i a ,  

B e r l i n .

Wschodnio ziemiańskie 
huty Thomasa A. G. Ko­

lonia n. R.

Biuro sprzedaży mączki 
żużlowej Thomasa, Praga 

Mariengasse 11.

Towarzystwo hut żelaza 
Maximilinshiitte, Rosenberg 

Oberpfalz.

A. W  ii n s c h, R o s a m u n d a h t i t t e .

Pyt ania i zlecenia należy skierować do jeneralncgo  
zastępstwa biura sprzedaży czeskich hut Thomasa.

Ktoby miał na sprzedaż używaną ręczną maszynę (lo wy­
robu rurek drenarskich w dobrym stanie, zechce się 
zgłosić do biura Dziennników i ogłoszeń pana Plohna, 

Lwów pod lit. C. k. 1 —3

W zakładzie sierót i ubogich w Drohowyżu opróżnioną jest 
posada ekonoma z płacą roczną 400 zł., pomieszkaniem, 
opałem i światłem. Kandydaci, ale nie żonaci wniosą po­
danie udokumentowane do Wys. Kuratoryi Fundacyi St 
lir. Skarbka na ręce Dyrekcyi najdalej do 1. listopada r. b.

1 - 1

, Odpowiedzialny redaktor W. Tyniecki. Nakładem  galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.
Z Drukarni , D ziennika Polskiego" pod zarz. F ranciszka Katnera.


